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Spotkanie delegacji
20 października w Moskwie, 

na Kremlu odbyto się drugie 
spotkanie konsultacyjne delega
cji Zwląafcn Radzieckiego i Lit
wy, którym przewodniczyli prze
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. Ryikow i przewodni* 
czący Rady Najwyżezej Republi
ki Litewskiej W . Landsbergis.

Podczas spotkania delegacje 
dokonały wymiany poglądów na 
wiele kwestii, związanych z roz
poczęciem rozmów. Skonstatowa
no. la  wspólna grupa robocza, 
powołana podczas pierwszego 
spotkania konsultacyjnego wiele 
zdziałała dla przygotowania roz
mów. Osiągnięto porozumienie w 
sprawie ich tematyki. Rozstrzyg
nięto wiele spraw procedural
nych. Ogólnie zaakceptowano 
pian organizacyjny przyszłych 
rokowań.

Pod czai konsultacji delegacje 
omówiły kwestie, których roz
wiązanie pozwoliłoby usunąć 
źródła napięcia między strona

mi — Jesienny pobór na teryto
rium Litwy do Sit Zbrojnych 
ZSRR, uwzględnianie odmiennych 
poglądów grup mieszkańców w 
toku rozmów, wjazd obcokrajo
wców, służbę celną. Ustalono, Ze 
rozpatrywanie tych i innych 
kwestii będzie kontynuowane.

Delegacja Związku Radziec
kiego zaproponowała rozpoczę
cie rozmów, uważając, te  jak  
najszybsze rozwiązanie istnieją
cych problemów odpowiadałoby 
interesom obu krajów.

Uwzględniając sugestie strony 
litewskiej — ta postulowała, aby 
przed rozpoczęciem rozmów zo
stał podpisany odpowiedni pro
tokół, postanowiono polecić 
wspólnej grupie roboczej, aby 
dodatkowo przeanalizowała tę 
kwestię 1 po dziesięciu dniach 
przedstawiła swe propozycje. 
Delegacje trzymają się zasady, 
te  rozmowy oficjalne powinny 
rozpocząć  się nie później, niż w 
trzeciej dekadzie listopada br.

Wyłautas Landsbergis 
odleciał do Węgier

22 października z Moskwy do 
Budapesztu odleciał przewodni
czący Rady Najwyższej Republi
ki Litewskiej Wytautas Landa ber-

Przed odlotem udzielił on wy
wiadu korespondentowi ELTA.

— M ój pobyt na Węgrzech 
nie będzie długi — powiedział. 
—  Spotkam się z prezydentem 
Republiki Węgierskiej Arpadem 
Genem, wezmę udział w uroczy
stej ceremonii na cmentarzu 
Kerepes w Budapeszcie, gdzie 
będzie wzniesiony i poświęcony 
słup kapllczny litewski, jako 
pomnik na cźeść wszystkich, któ
rzy walczyli o wolność na Wę
grzech i Litwie. Podczas odsło
nięcia tego pomnika wygłoszę 
przemówienie, zamierza tam 
przemawiać również prezydent 
Węgier Arpad Genc.

Zostałem zaproszony do udzia
łu w twistowym forum, bojowni
ków o wolność, które odbędzie 
się w Pałacu Sportu w Budapesz
cie.

W  toku spotkania z prezyden
tem Węgier —  podkreślił W y
tautas Landsbergis — mam na
dzieję omówić przyszłość stosun
ków między naszymi krajami, 
nakreślić sposoby zaktywizowania 
współpracy ekonomicznej, kul
turalnej i politycznej. Wiem, że 
na Węgrzech istnieje także chęć 
poczynienia kroków w tym kie
runku.

Sądzę, te  będzie niemało spo
tkań z prasą, być może jako goś
ciowi wypadnie uczestniczyć w 
posiedzeniu parlamentu Węgier. 
Spotkam się z Litwinami z W ę
gier, ze związkiem więźniów poli
tycznych, który jest organizato
rem spotkań i wzniesienia słupa 
kaplicznego. Oprócz tego w 
uroczystej ceremonii na cmen
tarzu Kerepes weźmie udział 
grupa litewskich więźniów poli
tycznych.

Zdaje mi się, te  wkrótce zno
wu trzeba będzie pojechać na 
Węgry, a ta krótka wizyta będzie 
miała charakter przygotowawczy.

W Radzie Najwyższej 

Republiki Litewskiej
skasa o  podróży do Rzeczypospo
litej Polski, o spotkaniach i mo
żliwościach współpracy z kole
gami w Warszawie.

O wstępnym etapie rozmów z 
ZSRR, przebiegu przygotowania 
protokołu rozmów i odbytych w 
ubiegłym tygodniu dwustronnych 
spotkań w Moskwie podzielili się 
myślami zastępca przewodniczą
cego Rady Najwyższej B. 1Kuz- 
mkekas, wicepremier R. 
minister sprawiedliwości K. Ku
ria, deputowany A. Abiszala.

Na posiedzeniu rozważano 
warianty omówienia programu

« v J , i  .  .przyszłym tytodnlu 
zapoznał sekretarz Rady Nsj- 
w y im l  U Sabulls. (ELTA)

22 października odbyła się tra
dycyjna narada członków Prezy
dium Rady Najwyższej republiki 
1 członków rządu republiki, któ
rą prowadził zastępca przewodni
czącego Rady Najwyższej K. 
Motieka.

Premier republiki K. Prunskle- 
ńe złożyła informację o  oficjalnej 
wizycie delegacji LKwy w Szwe
cji. Podkreśliła ona, że w spotka
niach z przywódcami lego kraju, 
przedstawicielami różnych partii 
I gałęzi gospodarki szeroko omó
wiono programy współpracy I 
wyjaśniło się, te  nasza sąsiadka 
północna staje się znacznym par
tnerem odradzającego się Pań- 
*w a Litewskiego.

Na posiedzeniu wysłuchano 
również informacji Prokuratora 
Generalnego Republiki S, Paulau-

„Powinna być 
otwartość na świat...“

TO M A S VEN CLOVA DLA „K U R IER A  
W IL E Ń SK IE G O " O STOSU N KA CH  

PO L SK O -L IT E W SK IC H

..A la 53 łata. Z Litwy emigrował na Zachód, kiedy miał tych 
lal 38. Po 13-letniej przerwie przybył (przez Kraków) na parę 
dni do Wilna. Pierwsze 1 najbardziej wzruszające spotkanie z 
najdroższą mu Istotą — Matką, panią Elizą Vendovlene. Jest nie 
tylko poetą I tłumaczem poezji obcej, ale też naukowcem, profe
sorem.

Nie należy się dziwić, że nie dla wszystkich przyjaciół, znajo
mych mógł wykroić choćby odroblu., - ta&u, Pęft> <rmU kolegów 
po piórze pragnęła z nim się spotkać, oblegali go dziennikarze 
prasowi, radio, telewizja.

Dla Litwinów 1 Polaków mieszkających w Litwie znany jest 
przede wszystkim ze swoich dialogów (o sprawach litewsko-pol
skich) z Czesławem Miłoszem. Tam zresztą, na obczyźnie, te obie 
Indywidualności twórcze łączy szczera przyjaźń — tak literacka 
Jak też czysto ludzka. Dialogi Tomasa Vendovy z Czesławem 
Miłoszem w różnych środowiskach są różnie Interpretowane. W 
uproszczeniu wygląda to tak: Litwini (nie wszyscy) mają preten
sje  do Tomasa Vendovy o Jego rzekomo „niesprawiedliwy" sto
sunek do Litwinów w kontekście układów litewsko-polskich. A 
znów Polacy (nie wszyscy) mają podobny stosunek do swego 
rodaka — Czesława Miłosza. Na ten temat przytoczę niżej bar
dziej obszerny fragment wypowiedzi Tomasa Vendovy zapisany 
na taśmie magnetofonowej teraz, w październiku 1090. Tytułem 
wstępu dodam Jeszcze, że Tomas Vendova mówi dobrą, popraw
ną polszczyzną, obok innych poetów obcych chętnie tłumaczy 
także polskich — Miłosza, Herberta, 'Barańczaka. Jest znany Jak»- 
znakomity eseista w skali światowej.

(Dokończenie na str. 3)

NA ZDJĘCIU: Tomas Venclova z matką.
Fol W. Gulewlcz (ELTA)

W rząd z ie  R ep ubl ik i  L i t e w s k ie j
22 października odbyło się 

posiedzenie rządu Republiki Li
tewskiej, które prowadziła pre
mier Kazimiera Prunskiene. Rząd 
zaaprobował projekt ustawy Re
publiki Litewskiej o reprywaty
zacji mienia państwowego i na
rodowej rady reprywatyzacji 
oraz projekt założenia podległej 
im służby. Zaaprobowano rów
nież projekt ustawy Litwy o łą

czności. Podjęto uchwałę w spra
wie reformy ekonomicznej gos
podarki leśnej.

Rząd zatwierdził regulaminy 
ministerstw przemysłu, łącznoś
ci, budownictwa i urbanistyki, 
Litewskiej Agencji Telegraficz
nej (ELTA). Na posiedzeniu o- 
mówiono także Inne zagadnienia.

(ELTA)

O św iadczenie
Państw

Bałtyckich
Na posiedzeniu Rady Państw 

Bałtyckich, które odbyto się 19 
pazaziernika w Taliinnle, n tlth *  
przyjęte oświadczenie Rady 
Państw Bałtyckich, które podpi
sali przewodniczący Rad Najwy
ższych Litwy, Łotwy i Estonii 
Wytautas Landsbergis, Anatolij 
Uorbunow i Arnold RiuiteL Wy
raża się w nim serdeczne po
dziękowanie wszystkim, klórry 
oświadczyli, że nie uznają zlik
widowania niepodległości tych 
państw w 1940 roku i solidary
zowali się z walką naszych na
rodów o całkowite odrodzenie 
niepodległości państwowej Litwy, 
Łotwy 1 Estonii. Rada Państw 
Bałtyckich Jest przekonana, głosi 
oświadczenie, że problem likwi
dacji jednego Z natotolrh skut
ków drugiej wojny światowej w 
Europie, mianowicie problem re
publik bałtyckich, może być w 
drodze rozmów rozstrzygnięty tak 
samo pomyślnie, jak  1 zjedno
czenie Niemiec.

W  oświadczeniu Zwraca się 
uwagę wszystkich krajów świata 
na to. że nie do pogodzenia jest 
nieuznawanie włączenia krajów 
bałtyckich przemocą do ZSRR 
oraz dwustronne lub wielostron
ne porozumienia ze Związkiem 
Radzieckim, dotyczące nawet po
średnio terytoriów i praw Lit
wy, Łotwy i Estonii, gdyż wobec 
nich ZSRR nie ma żadnych su
werennych praw.

Rada Państw Bałtyckich wy
raziła zadowolenie z rezolucji 
334 Senatu USA i zwróciła się 
do wszystkich innych uczestni
ków układu w sprawie ostatecz
nego uregulowania kwestii nie
mieckiej z prośbą, aby do doku
mentów ratyfikacyjnych tego u- 
kładu włączyć uzupełnienia i re
zolucje, ściśle omawiające sta
tus prawny Litwy, Łotwy 1 Esto
nii jako państw niepodległych 

(ELTA).

Sztuka być j 
ministrem

19—23 października dla człon
ków rządu Republiki Litewskiej 
1 jego urzędników odbywa się 
sympozjum na temat zarządzania. 
Zorganizował je  Międzynarodowy 
Ośrodek Studiów Zarządzania 
(USA). Kierownicy i wykładow
cy tego ośrodka wygłosili od
czyty, prowadzili seminaria za
poznające z podstawami zarzą
dzania ekonomiką demokratycz
nego wolnego rynku.

Chociaż w strukturach władzy 
naszej republiki 1 krajów zachod
nich są różnice, ale są też wspó
lne prawa funkcjonowania, po
wstające problemy, Jest doświad
czenie nagromadzone w dągu 
wielu la t Uczestnicy zagraniczni 
rozpatrzyli układanie porządku 
dziennego rządu, zagadnienia 
bezpieczeństwa narodowego, a- 
nalizowano przebieg wewnętrz
nej polityki ekonomicznej, kroki 
zmierzające do popierania han
dlu międzynarodowego 1 Inne 
sprawy. Na seminariach podkre
ślono rolę środków prasowych 
1 ich wykorzystanie, zapewnie
nie Jawności oraz potrzebę ba
dania opinii.

(ELTA)

„Z prawdziwą satysfakcją 
przesyłam komunikat Fundacji 
km. Barbary Sadowskiej, z proś
bą o opublikowanie w „Kurierze 
Wileńskim" — tę wiadomość 
otrzymałem w Warszawie od 
członka Zarządu Fundacji, rzecz
nika prasowego, doradcy Mini
stra Pracy i Polityki Socjalnej 
Elżbiety Flcowsklej.

A oto treść komunikatu podpi
sanego w imieniu jury przez je 
go przewodniczącego Jerzego 
Ficowskiego:

Nagroda literacka im. Barbary 
Sadowskiej — wileńskim poetom

„Jury Fundacji Nagród Litera
ckich im. Barbary Sadowskiej w 
składzie: Jacek Bocheński, Jerzy 
Plcowskl (przewodniczący), Julia 
Hartwig, Jan Józef Lipski, Artur 
Międzyrzecki i Andrzej Szczy
piorski po rozpatrzeniu zgłoszo
nych kandydatur postanowiło 
przyznać Jedną doroczną nagrodę 
grupie polskich poetów z Wilna 
za ich dotychczasowy dorobek 
twórczy. Henrykowi Mażulowl. 
Romualdowi Mieczkowskiemu, 
Wojciechowi Piotrowiczowi, Ali

c ji Rybałko, Józefowi Szósta- 
kowskiemu.

Nagroda jest wyrazem uznania 
dla twórczości laureatów i je j 
roli kulturotwórczej dla polskiej 
społeczności na Litwie".

Serdecznie gratulujemy człon
kom Koła Literackiego „Kuriera 
Wileńskiego" tej zaszczytnej na 
grody, która w najbliższym cza
sie zostanie im wręczona w War

Jerzy SUR WIŁO



c o ap  r o b u j  ę ,  
mnie iry tu je?

T E L . 42-79-04

C otygodn iow y  sondaż „K .  W
CZY TO OSTATECZNA DECYZJA — ROK 1093?

Wilnianie mają powód do aprobaty ] radości, gdy widza, 
jak  szybko 1 sprawnie buduje się nowy kościół w Wirazulisz 
kach, Składamy więc wielkie podziękowanie budowlańcom.

I oto czytamy w gazecie korespondencję p. Brzozowskie 
Za nowej szkoły polskiej, która decyzją samorządu m. Wilna 
miała być wybudowana w r. 1991 w Justyniszkach, nie bę 
dsie ani w tym roku, ani w 92. a dopiero w 93 i u> ią  
Jakieś uwarunkowania, jakieś b li te j nie określone przeszkody. 
Wiadomo przecież, że setki rodziców nowych dzielnic i ich 
dzieci czekają na ną bardzo, bo i n ś o ię  im. W . Syrokomli 
odciążyłoby z drugiej zmiany.

Nie wiemy, co mamy myśleć. Może czyjaś ręka kieruje 
Sanepidem, przedsiębiorstwami budowlanymi 1 tymi, klórzy 
zwlekają z tą «prawą. Nareszcie trzeba zrozumieć, że nie ma 
po prostu dzieci Polaków, Rosjan, Żydów, a  wszystkie dzieci 
są NASZE i wszystkie muszą uczyć się w Jednakowych wi 
runkach.

Jan  MISIEWICZ

Na len sam temat, wyrażając oburzenie z powodu mitręgi 
\x budową nowej szkoły polskiej w Justyniszkach telefonowała 

Maria Lewandowska, pp. Ja n  Tumas, Jerzy Gurynowicz. 
Podzielamy rozgoryczenie naszych Czytelników, podkreślając 
Jednocześnie, te  nie wchodzi tu w grę żadna ręka. Projekt 
budowy je j nie byt realizowany Jeszcze wówoas, gdy nie 
było decyzji w Jakim Języku, będą się tam dzieci uczyły.

OGROMNE PODZIĘKOWANIE 
Jeszcze raz przeczytałam w gazecie materiały o  II Zjeżdzie 

Deputowanych Wlleószczyzny. Chcę podziękować organizato
rom tego zjazdu, ludziom, którzy utrzymują tą drogą polskość. 
Podobnie ogromne podziękowanie składam tym, którzy zapro
sili do Wilna zespół W ojska Polskiego. Jakiż cudowny kon
cert! Jakaś wymowa tego wszystkiego, cośmy tam widzieli 
I słyszeli. Potrzebne to  jest szczególnie młodzieży, która zatra
ciła* tożsamość narodową; bo była odsunięta od spraw pol
skich, a taki występ może wróci ją  do własnych korzeni.

SZYDŁOWSKA

KRZYWDZĄCA IRONIA 
Dzwonię w Imieniu swojej świekry, Weroniki Masalskiej. 

est ona bardzo rozgoryczona, gdyż skrzywdzili ją  nasi biuro
kraci i ludzie bez serca. Otóż chciała na swoje 80-tede ze
brać dzieci, wnuki, poszła do Lentwarowskiego Związku 
Spożywców (mieszka ona w Rykontach, ref. trocki) i poprosiła, 
by w jakiś sposób znaleziono możliwość kupienia kilku bute
lek szampana czy wina. Otrzymała ironiczną odpowiedź — 
Tobie, babciu, tylko herbatkę pić trzeba...

Łucja MASALSKA

MYSZY W  SKLEPIE 
Przed chwilą rozmawiałam z dyrektorem sklepu .^algi^s", 

zbagatelizował mnie, więc dzwonię do was. Otóż w sklepie 
tym, w dziale mlecznym biegają myszy. Klienci to  widzą, in
gerują. A  pan dyrektor odpowiada, że przecież po półkach 
myszy nie biegają... Jeszcze nie zdążyły jchyba.

Alicja KLIMASZEWSKA

PRZYBYSZE NA ZIEMI NASZYCH OJCÓW 
Nas, mieszkających koło Połukni, w pobliżu terenów nale

żących do lotniska mocno niepokoi to, że na naszej ziemi 
ojców budują dacze, rozbijają działki ludzie przybywający nie' 
wiadomo skąd. Mieszkamy tutaj z dziada praaSaaaff niektó
rzy chcą tę swoją ziemię uprawfo^ *»» te  zanim
' ’e)d$ w życie różne formy dzierżawy czy własności na zie
mię, nam je j  nie zostanie.

Czytelniczka .
Rej. trocki

Niestety, nie zdołaliśmy dziś zamieścić wszystkich 
wczorajszych wypowiedzi naszych Czytelników o spra
wach ich nurtujących: dziś mamy wyjątkowo ciasno w 
gazecie. Do Ich problemów powrócimy w następnym ze
stawie. Do usłyszenia. Jak zwykle w poniedziałek, (lei. 
42*79-04) od godz. 9  do U ,

Rozmawiała Krystyna ADAMOWICZ

Raz jc  szczB o wykładaniu język o, litciso s\

Doskonalić metody nauczania 
A l b o  k t o  s z k ó d  z

Dom Nauczyciela w Wilnie 
byt miejscem spotkania nauczy
cieli - lituanlstów pracujących w 
szkołach Wlleószczyzny, tzw. 
Litwy Wschodniej. Zwołały nau
czycieli na naradę takie organi
zacje, Jak „VUnlJe", Sąjudls, Re
da ds. Litwy Wschodniej, by 
wspólnie się zastanowić nad 
problemami tu występującymi w 
toku wykładania języka litews
kiego.

Cóż, bardzo zaszczytny c e l 
Rzeczywiście, nauczanie języka 
dziś państwowego na tych tere
nach nie przebiega tak, ja k  by 
musiało. Drak Jest dostatecznej 
liczby lituanlstów, od dziesięcio
leci są złe programy i podręcz
niki, brak pomocy poglądowych 
i słowników. Skąd my to zna
my? Z własnej nauki w szkole, 
nauki swych dzieci 1 od dziesię
cioleci z łamów naszego dzien
nika. Radzić więc -jest nad czym. 
Tylko to „radzenie" ciągle oscy
lowało w jednym kierunku: czy. 
nienia z traktowanie nauczycie
li • lituanlstów, panującego kli
matu na wsi podwileńskiej, sy 
tuacji społeczno - politycznej w 
tym rejonie, jak ie jś  karłowatej 
polityki odpalszczania tych tere
nów. Natomiast m »Hm  przyczyn, 
Jak 1 z czego uczyć, by miejsco
we dzieci Język poznały napra
wdę dobrze i mogły się nim po
sługiwać nie tylko na co dzień, 
ale i w dalszej nauce, wdąż wy
padała poza tematykę obrad. Ja k  
przywrócić litewskość tym tere
nom? — oto było pytanie. Tylko 
kogo, tu, na Wileńszczyźnie, na
wracać na litewskość, jeżeli więk
szość nauczycieli przyznawała u-

czci wie, że poza źctanamł klasy 
dzieci nie mają kontaktu z Ję
zykiem litewskim. Po prostu 
mieszkańcy tu nie mówią w tym 
języku (chociaż sporo język zna). 
Młodziutka nauczycielka z Ko- 
leśnik, która w tym roku świeżo 
otrzymała pierwszą w tej szkole 
zbiorczą tiasę litewską z trój- 
giem dzieci, utyskiwała, że jed
no z dzieci, narodowości pols
kiej, wiele je j sił pochłania, cię- 
żko sobie radzi. A czyż nie le
piej, a  i uczciwiej, byłoby ze 
strony nauczycielki, poradzić ro
dzicom dziecka, by skierowano 
je  do klasy polskiej? Już raz 
pisałam o tym, że w ślad za ru
syfikacją (przymusową, a i do
browolną) może przyjść Iltuani- 
zacja, nazwałabym ją  — presti
żowa, Na czym opieram te przy
puszczenia? Otóż szanowny pan 
K. Gaiacwa w swym wykładzie 
o procentowym stosunku ucz
niów różnych narodowości uczę
szczających do ojczystych szkół 
zazozczył, że w litewskich kla
sach (prawda, minimalni*) pro
cent ten przewyższa liczbę dzie
ci z rodzin litewskich. Z tego 
też referatu się dowiedziałam I 
mogę ucieszyć czytelników, że 
w ostatnich latach spadł procent 
Polaków uczęszczających do ro
syjskich klas. Ten z kolei fakt, 
przez szanownego K. Garazwę 
został skomentowany jako  wy
nik aktywnie uprawianej agita
c ji  Polaków. T ej też „polskiej 
ekstremie" przypisywano taką 
„wywrotową robotę", jak  otwar
cie klas polskich prawie we 
wszystkich szkołach średnich i 
dziewięcioletnich rejonu wileń

skiego, Toteż zastała okla
skami nagrodzona bohaterska 
posuwa ffitt&ły w Wace Tro
ckiej. która się Połakom „nie 
dala". Prawda, mówca zaznaczył 
nie bez satysfakcji, iż w Ma- 
riampolu, gdzie w ubiegłym ro
ku była pierwsza polska klasa, 
w tym roku ju t  się pierwsza nie 
zebrała. Ubolewało zaś nwd fak
tem, iż w Jawniunach (rej. szyi- 
wincki) otwarte zostały dwie kla
sy polskie I w litewskiej klasie I 
Jest tylko dwoje dzled  Takie są 
l«k*y. a  może nie należy ich 
przypisywać na rachunek pro
wadzonej agitacji przez „pols
kich ekstremistów" oraz Pols
kiej TV  (była mocno potępiona 
jako źródło połonizacjl miejsco
wych mieszkańców i poważny 
konkurent Litewskiej IV ), lecz 
wreszcie w bardziej sprzyjają
cych warunkach odradzającej 
się świadomości narodowej lu
dzi?

Z krótką prelekcją na temat 
braku lituanlstów i perspektyw 
Ich kształcenia na zebraniu głos 
zabrał docent WPB> A. Kiweriz. 
Szanowny docent z^ew nił, że po 
upływie pięciu lat sytuacja ule
gnie poprawie Dziś zaś, aby za
radzić istniejącemu stanowi rze
czy, należy kierować na tereny 
Wileńszczyzny maksymalną licz
bę lituanlstów, nawet kosztem in
nych regionów. Sytuacja Jest ta
ka, że n p  z 22 nauczycieli lite
wskiego, 18 nie są specjalista
mi, ci „niespecjaliśd” uczą gkpi 
ło  6 tysięcy uczniów. „Uczą" w 
cudzysłowie, bowiem brak im 
odpowiedniego przygotowania, a 
jeszcze bardziej jest to alarmują-
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W  Rzeczypospolitej Polskiej bswil minister łączności Litwy 
Kosi as BIRULIS. Po powrocie spotkał się z naszym koresponden
tem.

—  Co było celem Pana pod
róży?

—  Pojechałem przede wszy
stkim dlatego, że są to nasi naj
bliżsi sąsiedzi, a dotychczas nie 
było konkretnych więzi między 
naszymi ministerstwami Po 
drugie —  chodziło o  powiązanie 
kontaktów ze światem. Najkrót
sza zaś droga prowadzi przez 
Polskę. Wreszcie jeszcze jeden 
aspekt —  obecnie Jedna z firm 
duńskich zakłada kabel optyczny 
Kopenhaga—Warszawa 1 Duń
czycy zaproponowali przeciągnąć 
go do Litwy i ewentualnie dalej 
— przez Rygę 1 Tallinn do Hel
sinek.

Ponieważ w sprawę tę zaanga
żowani są Polacy, musieliśmy 
przede wszystkim porozumieć się 
z nimi. Podczas mego pobytu w 
Warszawie był tam m. In. przed
stawiciel firmy duńskiej, notabe
ne, polskiego pochodzenia W oj
ciech Kuczyński. Spotkaliśmy się 

|w wąskim gronie, omówiliśmy 
aspekty techniczne, przede wszy

stkim z podsekretarzem stsnu 
ministerstwa łączności Polski 
Stanisławem Szuderem.

—  Czy mógłby Pan popular
nie wytłumaczyć, co to Jest ka
bel optyczny i co z tego będzie
my mieli?

—  Jest to naprawdę ostatnie 
słowo techniki łącznościowej. 
Dostosowując odpowiednią apa
raturę przez jedną parę cieniu
tkich żyłek można jednocześnie 
mleć do 10.000 rozmów telefoni
cznych lub nadawać 30 progra
mów telewizyjnych. A w jednym 
kablu jest 6  takich par, nietru
dno więc sobie wyobrazić, jaka 
to  wielka możliwość.

Oprócz tego na początku nie 
będziemy Instalować urządzeń 
dla takiej liczby rozmów, nie po
trzebujemy tego Jeszcze. Na 
pierwszym etapie wystarczy nam 
200 kanałów. Przecież teraz ma
my Ich z całym światem tylko 
50.

—  Czy ten kabel pójdzie s 
Warszawy do Wilna?

CMENTARZOM — 
STAŁĄ OPIEKĘ Piękna akcja szkoły im. W ł. Syrokomli

Szkoła ta, dawna dziewiętnas
ta, skora Jest do udziału w 
różnych akcjach społecznych. W  
każdym bądź razie z naszych 
obserwacji to wynika. Pamięta
my z jakim oddaniem pracowa
ła ongiś przy porządkowaniu 
siedziby poety, którego imię 
dziś nosi, w Borejkowszczytnie.

Młodzież szkolna niejedno
krotnie porządkowała Rossę, 
przy tym w czasie, kiedy ten 
cmentarz znajdował się w na j
większym Zagrożeniu. A teraz 
miała miejsce kok-fna akcja. 
Przed Świętem Zmarłych pos
tanowiono oczyścić przynajm
niej część grobów na innej 
wileńskiej nekropolii -  Bernar
dyńskiej.

T s piękna akcja miała dodat. 
kową wartość. pnrUeWaś połą
czona została ze zwiedzaniem 
cmentarza w ramach prowadzo

nego od pewnego czasu przez 
Zarząd Miejski ZPL cyklu wy
cieczek „Poznaj miasto", A za
tem kolejny przejaw troski o 
świadectwa naszej narodowe) 
tradycji, próba zaszczepienia 
młodzieży szacunku do nasze) 
przeszłości, dla naszego własne
go rodowodu.

Widocznie uczestnikom akcji 
zapadnie w pamięć ten piękny 
choć smutny kra|obraz na Za
rzeczu nad stromym brzegiem 
Wilenkl, zachowane choć w 
stanie ruiny dwa wydłużone 3- 
kottdygnacyjne skrzydła ko*um. 
bart ów, w których ongiś cho* 
w ano zmarłych, klasy cyst ycz-
ne budowle zniszczonej niemal 
bramy z dzwonnicą i kaplicy. 
I oczywiście, imiona łudzi spo
czywających na tym cmentarzu, 
zasłużonych dla kultury I hau* 
ki. profesorów Ihtlwenfytetu W i,

leńsklego, literatów, artystów, 
wojskowych, księży, ziemian. 
Wśród nich Józef Jundziłł, Le
on Borowski, Michał Każyńskl, 
Konstanty Porcyanko, Napoleon 
Rouba. Kanut Rusiecki, Lucjan 
Uzlęblo , Władysław Zahorski i 
wielu, wielu Innych.

Lekcja historii i lekcja pat
riotyzmu jednocześnie. W ięk
szość młodzieży z pewnością 
po ras pierwszy zawitała na 
cmentarz Bernardyński. Zresztą 
nic dziwnego, szkoła bowiem 
znajduje się ns przeciwległym 
odległym krańcu miasta. Msmy 
Jednak nadzieję, te  być może 
kiedyś postępująca ruina tej 
nekropolii zostanie zattzymana 
przez specjalistów. A kiedy za
cznie się przywracać temu pom
nikowi niemal zapomniane pięk
no, być może w sercach dzi
siejszych dzieci coś drgnie i

przypomni: Jesienlą roku 1990 
porządkowałem piżed Świętem 
Zmarłych cmentarz Bernardyńs
ki.

Stawiły się tam klasy 2b. Ss 
i  b, 6c, 7d. 8b i f. lOa z nau
czycielkami Jadwigą Kunicką, 
Aliną Laurinawtcziene, Albiną 
Drzewiecką, Danutą Kuzborską, ? 
Janiną Różanowską, Elżbietą 
Wariagółls. Przybyli też rodzi 
te  Lesława Cznpryńska. Regina 
Pawłowska i  In. Z przyjemno* 
etą również konstatujemy nastę
pujący fakt. 0*6# na łamach 
„Kuriera" opublikowaliśmy krót
ką wzmiankę o przewidzianych 
pracach ns Bernardynach. W 
wyniku stawili się tam nasi 
wierni czytelnicy, a  wśród nich
Ge nowela Kardzis, Czesław j 
Wierszylo,

Halina JOTKIALŁO

—  Nie, zamierzamy nową mię
dzynarodową stację telefoniczną 
budować nie w stolicy, ale w 
Kow nie W  Wilnie bowiem był
by problem z wolną przestrzenią. 
Kowno znsjduje się  bliżej cen
trum Litwy, dlatego łatwiej bę
dzie uzyskać łączność z rejo
nami . .Nawiasem mówiąc. War
szawa także buduje nową stację 
międzynarodową, do której obie
cu je  nas przyjąć. Trzeba po
wiedzieć, że jeśli chodzi o za
granicę, to nasze rozmowy z Pol
ską stanowią tu 50 procent. Z 
drugiej zaś strony, wielką o ą ść  
stanowią rozmowy z USA, Ka
nadą, Niemcami.

—  Jakie są terminy realizo
wania tego projektu?

— Myślę, że na początku 1992 
roku ju t  będziemy mieli ten ka
bel. Ale przecież jeszcze trzeba 
zbudować centralę. Obecnie pro
wadzi się rozmowy z kilkoma 
firmami, a kwestią finansowania 
jeszcze nie zostały rozwiązane 
do końca.

Nawiasem mówiąc, Polacy zro
bili tu bardzo piękny gest. Do
póki ten projekt będzie realizo
wany, zaproponowali, aby uło
żyć zwykły kabel między Kal
warią i Suwałkami, co  umożliwi
łoby wyjścia na zagranicę prę
dzej i operatywniej. Mośna to 
bardzo prędko zaprojektować. 
Porozumieliśmy się, te  będzie 
nasz kabel, będą nasi budowlani 
itd. Jeżeli wszystko dobrze się 
ułoży, to sądzę, te  w połowią

na
roki

Założycielski m
W. CZEPAITIS: NASZA PAJtTlA"
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C tttry  miesiące temu, 21 eztr- 
wca fct\> 4rupa Inicjatywna oę- 
leaKa o fonntwanlti nawal par*
«fl —■ Partii f i  Marca. Ja f  Intela 
ter ty • rwarcie nawłąsyweM da 
Aktu adredtanla |
Państwa LKewshiee* eętesirene i 
qo w marcu 19*0 r .

W mintońi ■efcotf  I 
w Wilnie odbył alf * Ja n  caiafty 
cielsk! nawa) partii. £eta*ate Sm 
okolą 499 deteqat4w I ęaicl. Wir- ] 
tłtiljus Ctepaftla, pmywSdca ąm* 
py inicjatywne), wyętasił referat 
„Partia I I  Marca I nasza pań
stwa*. fiMwną myśl aswertą w 
referacie mężna byłaby sfarmu- 
ławae tak: sadańte nawal  partfl
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pracą patriotyczną li-

kkim. A  wówczas każdy z nich 
(uczniów) będzie miał wolny do
stęp 2 do historii, i do kultury 
litewskiej, sam wybierze sobie 
ideologię, partię. Dziś dajmy 
mtodziety wiedzę, a uzbrojona 
w nią z pewnością da sobie ra-

Sytuacja nauczyciela na wsi 
nie jest łatwa (nie tylko litueni- 
sty), więc zebranie uchwaliło ie- 
zolucję o wprowadzeniu dopłaty 
dla nauczycieli języka litewskie, 
go (Jakśa niedawno oburzalLhny 
się na przywileje dla rusycys- 
tówl), skróceniu obowiązkowego
terminu odpracowywania pQ ^  
Uczeniu uczelni dla tych, którzy 
pracują na WlleAazczyznie; 
stworzeniu sprzyjających warun- 
ków do nauki języka państwowe
go. Tam też znalazły się postu- 
laty o  preferowaniu podwójnej 
specjalności dla Utuanistów oraz 
depoiityzaęji szkół (? I), zanim nie 
» *rtaną one podzielone według 
języków wykładania.

Na zebraniu me zabrakło też 
jaskrawo upolitycznionego wystą
pienia pani Daunariene ze szkoły 
dziewięcioletniej w W ace Troc
k iej. A  propos, ta niewiasta od 
pewnego czasu bardzo aktywnie 
para się polityką. Otóż nauczy
ciele tej szkoły przyjęli odez
wę, w której wyrażono szereg 
postulatów nie mających nic 
wspólnego ze wzmocnieniem na
uki języka litewskiego, mJn. u- 
nieważnienia „autonomii", wyra
żono też niezadowolenie z wyni
ków pracy Państwowej Komisji 
ds. Litwy Wschodniej, której 
wnioski ocenione zostały jako 
ustępstwo Państwa Litewskiego 
na rzecz Polaków. W  odezwie 
znalazło się też żądanie, by kul
tura 1 oświata w rejonach zo
stały przekazane do gestii Mi
nisterstwa Kultury i Oświaty, a 
zabrane samorządom.

C-Ey to właśnie będzie sprzy
ja ło  naszemu współżyciu na 
wspólnej ziemi, umocnieniu nau
czania języka litewskiego?

Janina USIEW1CZ

Prenumerata — 91

To niepokoi ogromnie... 
Wnoszę propozycję

Ziookowała mnie informacja 
BgjBjjfjĘP w gazecie 13 psi- 

br. o  stanie prenome- 
«Kurlera Wileńskiego''. 

S  | że aż tak żle wy- 
5 *  *y^acj«. Polacy, kochani, 
g s ^ P l  1 co  myślicie? Co 

W e czytać w swoim języ- 
Wnak gazeta ta dla was. 

się, że nasz „K. W ." 
“■ł 1 lo porządnie. Ale prze- 

wszystko drożeje, 
g  wUe wielu rzeczy nie 

Wykupujemy wód- 
i  9  Weny, stoimy w kol e j- 

P° drogie papierosy, ku- 
zagraniczne kosmetyki 
obranie za bajecznę su

my. Dlaczego więc oszczędzamy 
na naszej gazecie? Ostatnio stała 
się ona naprawdę naszą gazetą. 
Rozumiem, że emerytom trudno 
ją  zaabonować, bo mają wciąż 
tak samo niskie emerytury. Więc 
wspólnie wszyscy im pomóżmy.

Apeluję do zakładów pracy, 
gospodarstw rolnych i In. orga
nizacji z Wilna 1 Wlleńszczyz- 
ny, skąd odeszli na emeryturę, 
wspomóżcie ich materialnie, za
prenumerujcie „Kurier Wileńs
k i". Na pewno będą wam nie
zmiernie wdzięczni.

Regina GRYD2
Rejon wileński

Abyśmy nie pożałowali 
skąpstwaZabłysły pierwsze is- 

jj^JJJtostardzia. trocki o lu-
_ ppftŻłŁ; Wzięcie patrona- 

Czytelników nad ludż- 
»J**l^ącymi cóż może być 
^ y »to  i piękniejszego?! 
j|g strony biorę patronat
i ludzi najbiedniejszych

»Urc6w w AntawiUai. 
S J P l f l f ty c b  dlatego, że są 

Metku materialnie, lecz ‘ 
**®otni. Pierwszym od* 
*n o  wsparcia dziennika 
• pomocy biednym Czy

telnikom była prenumerata 5 
egz. gazety na cały rok dla pen
sjonariuszy w Antawilial. Rów
nież dla wllnlanek S. Czałkow
akiej i M. Bach. Lubią polskie 
słowo i gazeta dla nich jest 
wszystkim — rozrywką, radością, 
doradcą, przyjacielem.

Zwracam się dzisiaj do wszy
stkich Szanownych Czytelników 
i Sympatyków dziennika „K. W .” 
z odezwą: nie bądźcie skąpi i nie 

'lekajde z prenumeratą. W  
przeciwnym razie zaszkodzimy 
lyłko l wyłącznie sobie. Od li
czby prenumeratorów zależy 

„Zycie" dziennika, szcze* 
[polskiego. Bo jeśli nie ma

„POWINNA BYC 
OTWARTOŚĆ NA ŚW IAT.:"

(Dokończenie ze sir. 1)

_  Wielce Szanowny Panie Profesorze — zwracam się leraz 
do Tomasa Vendovy. — Przyjechał Pan do Wilna w czasie, 
kiedy Polski Zespół Teatralny przy Wileńskim Klubie Pracowni
ków Medycyny akurat rozpoczął pracę nad swym nowym spek
taklem według utworów Czesława Miłosza. Wchodzą tam różne 
Postacie, bliskie Poecie, lodzie żyjący. Jak leż d , którzy Już roz
stali się z tym światem. Przykładowo — Ważyk, Whltman, Le
benstein... Pana tu tylko b ra k o w a ło W ię c  skoro Jest Już Pan 
w Wilnie, czy wyraziłby Pan teraz zgodę, żeby się stać Jednym 
z bohaterów tego wileńskiego spektaklu, no 1 — bohaterem la
mów „Kuriera Wileńskiego".

—  Oczywiście, że się zgadzam.

— Czesław Miłosz? No właś
nie. Kiedyś, kiedy wszyscy śpie
wali „Czerwone maki na Monte 
Cassino" —  on nflał inną, „swo
ją "  pieśń. Miłosza w swoim cza
sie oskarżano, że w czasach nie
mieckich mieszkał w Warszawie 
z paszportem litewskim, i  to mu 
rzekomo „ułatwiało życie**, bo 
„Nlemay do obywatela z pasz
portem litewskim w Polsce się 
nie częplali**. Cała ta historia z 
paszportem po prostu nie jest 
prawdą. Ale leżało to w czyimś 
interesie, żeby urobić mu właś
nie taką opinię, że „Miłosz ja 
kiś nie taki... nie —  polski". 2e
—  krytykuje Polaków, że — 
krytykuje Henryka Sienkiewicza. 
No a wiadomo — powiedzieć 
Polakowi, że się nie lubi Sienkie
wicza, to mniej więcej to samo, 
co powiedzieć Litwinowi, że się

I  nie lubi Maironisa. 1 dlaczego
— on zawsze podkreśla swoje 
litewskie pochodzenie —< zapy
tywano. Słowem, że „Miłosz ja 
kiś outsider, brzydkie kaczątko**. 
Ale kiedy Miłosz został laurea
tem Nagrody Nobla —  wtedy się 
wyjaśniło, że to — nie brzydkie 
kaczątko, ale piękny łabędź. Sto
sunek do mnie jest nieco podob
ny. Wiem — są Litwini, tak tu
taj, jak  też na emigracji, którzy 
stawiają mi różne zarzuty: że 
niby przeginam palę, że z  rzeko
mą krzywdą dla'  Litwinów bro
nię interesów nie-Litwinów, że 
nie doceniam dążeń odrodzę ni o- 
wo-narodowościowych Litwinów, 
także niebezpieczeństwa, w jakim 
znaleźć się może Litwa jako na
ród mały, który winien się bro
nić, bo jest on w dużym zagro
żeniu...

W  tym dialogu o Wilnie Mi' 
łosz mówi także o  tym, że zaw
sze b)#a mu obca Polska ende
cka, że zawsze by^e mu obce ok
reślenie „polska wiara", „Polak- 
katolik". (Nie chcę, żeby mnie 
tu żle zrozumiano. Oczywiście —  
Czesław Miłosz jest katolikiem). 
Po prostu Miłosz przez cały czas 
zwalczał w świadomości swoich 
rodaków zakorzenione już 1 nie
sympatyczne stereotypy.

Staram się robić to samo. 
Mnie, na przykład, wydawało się, 
że Wilno jest obecnie Jakby wię
ksze od swoich mieszkańców. A 
potem zrozumiałem, że jest jed
nak inaczej. Ze litewska inteli
gencja, która w tym mieście 
przetrwała, stworzyła wartości 
wysokiej próby.

—  „Gryzę, bo sercem gryzę"
— jak powiedział wielki poeta 
polski Otóż uważam, że ko
rzyść swemu narodowi przynosi 
właśnie ten, który „gryzie". Ten, 
który ze stanowiska intelektual

nego dokonuje przewartościowa
nia dawnych wartości: mitologji, 
rytuału, obyczajów, nawyków, 
stereotypów. W  tym sensie wy
daje mi się, że dla Litwy jest 
pożyteczny Vytautas Kavolis, z 
którym współpracuję.

Mity, mitologia — czasem to 
rzecz dobra. Pomogły one naro
dowi litewskiemu wytrwać 1 
przetrwać 1 wybić się na nie
podległość. Ale już kiedy wybi
liśmy się, kiedy nastąpił Akt 
Odrodzenia — czas też na auto- 
krytykę, trzeźwą ocenę zaistniałej 
sytuacji. Ano —  spójrzmy na 
naszą dziewiętnastowieczną mito
logię narodową: że —  Grecy 
rozmawiali —
język litewski 'najsThńzy, najpię
kniejszy i najdoskonalszy na 
świede. Ze nikt Inny, a  tylko 
Litwini zburzyli Rzymskie Impe
rium... I tak dalej, i tak dalej... 
W  swoim czasie ta nasza mitolo
gia odegrała rolę dodatnią, ale... 
Ale kiedy już właśnie tę lolę 
spełniła czas ją  odpowiednio 
ocenić i dotychczasowe nasze 
pojęcie o niej —  zweryfikować.

—  Litwini, jako naród, mają 
wiele dobrych, pięknych cech. 
Ale jak  każdy inny mały naród 
żyjący w zagrożeniu, mają też 
cechę, niestety, ujemną, miano
wicie — skłonność do konformi
zmu. Skłonność do przystosowa
nia się do zaistniałej sytuacJL I 
nie uważa się tego za grzech 
—  na zasadzie: „cóż robić, trze
ba żyć, naród powinien prze
trwać. Od nas —  potrzebują — 
tego i owego, więc — no cóż, 
trudno, złóżmy ten „hołd**, bo 
tak trzeba... trzeba wytrwać". 
Taki trochę pańszczyźniany 
stosunek... Konformizmem zresz
tą grzeszą nie tylko małe naro
dy, bo również i te większe. 
W racając jednak do Litwinów. 
Ten konformizm był ewidentny 
w latach bolszewlzmu, sowiety- 
zacji, komunizmu. I chyba nie
wiele nazwisk spośród Inteligen
c ji możemy dziś wymienić, które 
z  czystym sumieniem mogą po
wiedzieć, że wtedy —  mówiąc 
słowami Sotżenicyna — nie kła
mali. Oczywiście —  tacy (którzy 
nie kłamali) byli, ale był to nie
liczny odsetek. Ja? Ja  muszę się 
przyznać, że do nich nie należę. 
W  młodości napisałem parę ta
kich rzeczy, do których wstyd 
mi dzisiaj się przyznać. Ale po
tem starałem się jednak, żeby 
tak właśnie żyć -—  bez zakłama
nia. A stawało się to coraz tru
dniej. I dlatego musiała przecież 
nadejść kiedyś to przełomowa 
chwila: albo — albo. Albo żyć 
dalej, jak wszyscy żyją: w ukło

nach przed Formą... albo Inaczej.
I wtedy wyjechałem.

— Ja k  tu inteligencja trwała 
dalej? Różnie. Jedni się kłaniali, 
grzecznie dygali, inni —  starali 
się tego uniknąć. Ale ci ostatni 
zawsze byli w mniejszości. A le
raz? Teraz zaistniał nowy, 
współczesny konformizm, narodo
wy konformizm. Uprzednio 
szukano różnych sposobów, żeby 
się czepiać pisarzy na emigracji. 
Teraz z kolei Jesteśmy świadka
mi Innego procesu — przeceny 
roli emigrantów, że: emigracja 
uratowała prawdziwą litewskotć, 
szlachetność uczuć narodowych, 
tradycje. Tak jest. Ale te trady
cje , na których straży stała emi
gracja — za minione 50 lat ze
starzały, już dobrze się zakon
serwowały. A świat za ten czas 
dokonał dużego skoku naprzód. 
Otóż postrzegam, że zaistniała 
teraz skłonność (a skłaniają się 
ku temu 1 nasi politycy) do 
przeszłościowych punktów odnie
sienia: usiłuje się niejako kon
tynuować dawną linię, zapomina
ją c  o tym, że świat się zmienił.

— Ten nowy konformizm. Do
tyczy to w szczególności ludzi, 
którzy się poddali — to znaczy 
ludzi, którzy jeszcze całkiem 
niedawno poddawali się czerwo
nemu, sowieckiemu konformiz
mowi, a dziś znów — białemu, 
czy trójkolorowemu. Trąd to za
wsze instynktem stada. Zresztą 
— instynkt stada albo powiedz
my —  instynkt tłumu — jest ■ 
czasem potrzebny.

Każde powstanie, rewolucja, 
bunt, rewolta — popychają hi
storię do przodu, dają narodowi 
możliwość wyzwolenia się. To 
wszystko dzieje się w pewnej 
mierze za sprawą instynktu tłu
mu. Dotyczy to Polaków tak sa
mo jak  Litwinów. Ale trzeba też 
pamiętać i o tym, że nie tylko 
z pierwotnych Instynktów skła
da się żyde narodu. Razem z 
nimi bowiem powinien iść w 
parze racjonalny, krytyczny, plu
ralistyczny punkt widzenia. Brak 
uznania dla tych pierwiastków 
jest —  przykładowo — błędem 
także Aleksandra Sołżenicyna. 
Otóż Sołżenicyn neguje w tym 
kontekście wszelkiego rodzaju 
krytycyzm, Ironię. Uważa on, że 
klęski, cierpienia narodu rosyj
skiego są tak olbrzymie, nie
współmierne do wszystkich in
nych, że wszelka tu ironia, dys
kusja, krytyka nie jest na miej
scu. Myślę, że Sołżenicyn nie 
ma racji. Ludzi podobnego jak  i 
on stanowiska — znajdziemy w 
Litwie wielu. Pośród nich — po
lityków i dziennikarzy uważają
cych bezapelacyjnie, że wielu 
rzeczy nie należy dziś krytyko
wać, bo rzekomo będzie to go
dziło w sprawy narodu. Bardzo 
się mylą. Naród — o tyle dziś 
okrzepł, Litwa — o tyle czuje się 
na silach, że nie powinna oba
wiać się różnych opinii, dialogu, 
krytyki. Rzetelnej, obiektywnej: 
krytyki.

A krytykować powinien każdy 
1 mówić należy o wszystkim, bo 
w każdym poglądzie, nawet bar
dzo błędnym, jest zawsze pewna 
dawka racji.

Zanotowała 
Al w Ida ROLSKA

Zespół Wojska Polskiego w Wilnie

„Polonia Restituta“
Wielką radość 

Centralny Zespół

polskiej historii 1 polskiego orę
ża. W  Jakże pięknej i wymow
nej formie to oglądaliśmy.

„Pleśń ujdzie cało" — powie
dział Poeta, Jeśli z serca płynie. 
Z serc polskich płynęła ona ze 
sceny Wileńskiego Pałacu Spor
tu 1 do serc polskich trafiła na 
widowni, a zatem żyć będzie
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Sprawy pocztowe 
Listonosz potrzebny jes 

w s z y s t k i m
Będąc w Preriach poruszy* 

łem sprawę doręczania miesz
kańcom wsi gazet i czasopism 

—  Nasza doręczycielka Hele
na Janecka pracuje zgodnie z 
obowiązkiem i sumieniem —  u- 
slyszalem od kobiet, śpieszących 
na wykopki tiemnlfljŁÓw. — 
Gdzie Indziej tylko zawiadamia
ją , że nadeszła przesyłka, a na
sza Helena przynosi Ją  mim 
Mamy tu dużo starszych ludzi. 
Nie tak łatwo wybrać się im 
w drogę. W ięc Pani Helena pła
ci za nich za prąd elektryczny, 
przynosi talony na zakup arty 
kulów.

Nie po raz pierwszy słyszę 
słowa uznania o Janeckiej. Swo
je  obowiązki spełnia ona nadz
wyczaj sumiennie, a dla ludzi 
ma zawsze otwarte serce. I robi 
nawet to, co nie należy do je j 
obowiązków służbowych. Nawia
sem mówiąc, niewielki zespół 
poczty maguńskiej, składający się 
z 5  listonoszy 1 kierowniczki 
oddziału łączności Ireny Zającz
kowskiej zawsze ma właśnie ta
ki stosunek do pracy.

Weźmy Irenę Osińską. Ma 
największy rewir. Codziennie po
konuje 30 kilometrów. Jeżeli po
liczyć zagrody, to wydaje się, 
że jest ich niewiele —  77. Jed 
nakże te wioseczki, cnutory roz
rzucone na dużym obszarze, 
wśród lasów 1 pól są trudno do
stępne, szczególnie podczas sło
ty jesiennej. Ale Osińska zaw
sze zdąży pocztę doręczyć w 
terminie. Co prawda, pomaga 
je j w tym mąż Ryszard ze swoim 
motocyklem. Kołchoz im. A. 
Mickiewicza zaopatruje v ' benzy
nę. Tylko motocykl jest pomoc
ny nie we wszystkich porach 
roku.

W iele słów uznania usłysza
łem o doręczycielce z osiedla 
Maguny Wiktorii Szukiewicz 1 
innych pracownikach poczty.

’ Codziennie listonosze przy
noszą' wciąż nowe pokwitowania 
stwierdzające prenumeratę na 
1991 fok —  mówi kierownicz
ka Irena Zajączkowska. —  W  
roku ubiegłym mieliśmy 250 
egzemplarzy waszej gazety. „Ku. 
rier Wileński" jest podstawowym 
źródłem drukowanej informacji 
na naszym terenie. Abonuje go 
prawie każda rodzina. Według 
stanu na dzień dzisiejszy mamy

już około 100 egzemplarzy.) 
dzimy, że osiągniemy ubiegło
roczny poziom prenumeraty, 
chociaż to bardzo trudne. Zasad' 
nlczą przyczyną jest podroże
nie prenumeraty Mamy 350 
emerytów. Emerytury są mizer
ne, głównie po 50—70 rubli. NI 
wszyscy mogą przeznaczyć z 
sumy prawie 20 rubli na gaze
tę. Dlatego część załatwia pre
numeratę na kwartał, pół roku. 
Poprzednio pomagali nam spo
łeczni kolporterzy prasy, organ! 
zacje partyjne. Teraz wszystkie 
kłopoty z prenumeratą spadły 
na listonoszy. Przy tym krótko
terminowa prenumerata ozna
cza przecie! dodatkowe kłopoty, 
gdyż potem trzeba będzie 
przedłuzać. Niestety, innego wyj 
ścia nie ma.

Słowem, Poczta Maguńska ro
bi wszystko, co od niej zależy.
I je j klienci to sobie cenią. Nie
stety, zdarzają się wypadki, 
które nie ponosi ona winy. 
przykład, przerwano nadsyłanie 
abonentom gazety „Trud". Dla
czego? Rozlegają się dzwonki, 
płyną „ku górze1* telegramy. 
Lecz na wszystkie sygnały nad
chodzą jakieś mgliste odpowie
dzi. Nasz dziennik wielokrotnie 
pisał, że często gazety dostar
cza się nie w komplecie. Bra
kuje po kilka egzemplarzy 
tej, to innej. Dotyczy to rów
nież „Kuriera W ileńskiego". W  
odpowiedzi słyszymy: „Mylą
się" pracownicy segregatonil 
na Poczcie Głównej republiki. 
Odpowiedź mamy, lecz sprawy 
nie ulegają poprawie.

Z każdym dniem ooraz bar
dziej rozkręca się akcja prenu
meraty, która zakończy się 
dniem 31 października. Zbliża 
się zima. Podobno, będzie trud
na. Trudności czekają również 
listonoszy z ich niewielkimi za. 
robkaml i rosnącymi cenami. To
też uważamy, że kołchozy „Przy
kazania Iljicza" i im. Mickie
wicza w rejonie święciańskim, 
które obsługuje poczta w Magu 
nach, powinny pomyśleć o 
datkach do gaży listonoszów. 
Przecież są to ich ludzie, którzy 
w pełni zasługują na to. aby 
ich rzetelna praca była odpo
wiednio wynagradzana.

Nikołaj NIE ZAMÓW,
kor. „Kuriera Wileńskiego''

SPORT
WSZYSCY Z MEDALAMI 

Wspaniałym su kctu m  radzie
ckich zapaśników stylu Klasycz
nego zakończyły s lf  minionej 
nled zlali we włoskim mieście 
Ostia mistrzostwa świata. Na ma
tach walczono w 10 kategoriach 
waqowych, a  wszyscy reprezen
tanci ZSRR stanflt na podium, 
zdobywając łącznie 6 złotych. 3 
srebrne I Jeden brązowy medal. 
Po tytuły mistrzowskie sięgnęli
0 . Kuczerenke (waga de 46 kg). 
A. Ignatlenko (waga do 52 kqi,
1. Duguczijew (waga do 68 kgj, 
M. Iskandarlan (waqa do 74 kój. 
S. Dem laszk lewica (waga do 100 
kg), oraz A. Karolin (waga do 
130 kg).

Polscy „Klasycy-  wypadli zna
cznie poniżej eczeklwart. Ich ho
nor uratował poniekąd R. Wol-

P r e m i e r y
Filmowcy - amatorzy Litwy 

szykują się do XXII festiwalu 
filmów amatorskich krajów bał
tyckich i Leningradu. Ostatnio w 
stolicy odbyt się przegląd, na 
którym zaprezentowano 10 prac 
Przeważnie była to twórczość 
doświadczonych autorów. W y
świetlono dokumentalny film 
W  klasa CzakaHlsa z Mariampo- 
la „Hotel robotniczy", obraz do
kumentalny „Korzenie" braci Ze- 
nonasa i Złgmasa Ripinsklsów z 
Sziauliai, ftłm fabularny „Tajem
nicza transakcja" adauliajczyka 
Rhnantasa Wencewiczlusa i In.

Film dokumentalny „Rewolucje 
od nowa" wilnianina Wytauta* 
se Każukauakasa został wyświet
lony na festiwalu UNICOS w 
Szwecji, gdzie autor został wy
różniony dyplomem

R. SZINKUNAS

ny, który w wadze do 60 kg 
wywalczył 3 lokatę.

Mistrzostwa świata w • Italii 
cieszyły sto liczną obsadą. Na 
m au u i wliczyło 250 atletów z 
51 krajów, a kruszce rozjechały 
s lf  do 13 państw.

RYWALIZUJĄ SIATKARZE 
W Argentynie doblegalą kort ca 

runda eliminacyjna siatkarskich 
mistrzostw świata. Bez porażki 
przeszli przez nią reprezentanci 
Związku Radzieckiego pokonu< 
ląc koleino w 3 setach Francjf, 
Japonie i Wenezuele.

Goryczy porażek nie zaznały 
również reprezentacje Brazylii, 
Kuby I Argentyny, które wraz 
drużyną radzlecKą utworzyły 
kwartet. Jaki rozegra mlfdzy 
bą walkę o medale.

Sporą niespodzianką Jest wy* 
raźnie słabsza postawa mistrzów 
świata spr*zed 4 lat siatkarzy 
USA. Przegrali oni wszystkie 
pojedynki eliminacyjne, stąd 
wraz z Wenezuelą, Kamerunem 1 
Koreą Płd. będzie a lf ubiegać 
tylko o 13—16 lokaty.

„OYNAMO'1, CSKA, ..DYNAMO-

minionej soboty odbyła się 
ostatnia kolejka spotkań. Jede
nastka CSKA dzięki zwycięstwu 
nad moskiewskim „Spartaklem* 
— 2:1 wywalczyła w mistrzo
stwach kraju 2 miejsce. Na trze
cim stopniu podium uplasowali 
się dynamowcy Moskwy, którzy 
w ostatnim meczu zwyciężyli w 
Wołgogradzle „Rotor* — 1:0.

Złote medale, jak  wiadomo, na 
kilka kolejek przed zakończa
niem 83 piłkarskich mistrzostw 
Związku Radzieckiego zgarnęli 
dynamowcy Kijowa. W ostatniej 
kolejce Juz w randze mistrza 
ulegli oni „Araratowi" — 1:2. 
„Dynamo* Mlrtsk zwyciężyło ..Pa
mir* — 1:0 1 uciekło z ostatniej 
pozycji w tabeli.

I*L  wł. i TASS

Redaktor 
Zbigniew BA LC EW IC Z

Kalendarium
Waga

*  Imieniny: Igi, Marlena, Se
*  W schód Słortca — 7.04, za> 

c*ód — 17.03. Długott dnia • godz, 56 min.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 23 paź
dziernika nieznaczne zachmurze
nie, wiatr północny, umiarkowa
ny, bez opadów, temperatura 
6 —6 stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni temperatura w nocy 0—8 
stopni mrozu, w dzlert 5 — 10 sto
pni ciepła.

WILEŃSKI PAŁAC SPORTU 
2 listopada o godz. 19.30, 3 i 4 — o godz. t9 « 

19.30, 5 — o godz. 19.30.

W ystępuje Jedyny na śwlecle

Moskiewski Musie - Hall

L i l i p u t ó w

E K R A N Y
LICTUWA — „ Kobie ta-poll •

16. 17. 10. 21. 
HELIOS (Moskwa) — 1 sala — 

„Zamężna z mafią.. — o 11. 13. 
16, 17. 19. 2 1 . H sala — L. Vęn- 
tura w filmie ,.Siódmy cel**   o
10.20. 12.40. 14.20, 16.20, 18.20,
20.20.

P ERG ALK — „Zamężna z ma-
— o 1 1 . 13, 15. 17, 19. 21. 

WIDEOSEAtłSE — J .  Chan w
filmie „Zbroja boga" — o 14 ifl. 
„Salon madame Kltty* — o* ta
20.30,

WILNIUS _  „Sidła miłosne- (2 
od ę ) — o l l .  14. 17, 20.

WIDEOSEANSE — Amerykań
skie kreskówki — o 12.45, 15 45 
„Reanimator>< — o 17.30. „Zdaje 
się, zgwałcił mnie łoi« (dla do
rosłych) — o 20.20.

WINGIS — „Moje noce są lep- 
ize od waszych dnl“ — o 10.30,
12.30, 14.30, 16.30. 18.30. 20.30. 

WIDEOSEANSE — 23—28.X — 
Ile cofać się | nie poddawać"

o 1-5. 17; 27, 28.X — o 13,
15, 17. 23— 28.X — „Emanuela" 
(dla dorosłych) — o 19, 21.

LAZDYNAI — „Zamężna z 
m afią- — o 14, 18.45. „Sidła 
miłosne** (2 ode.) — o 11.15, 18. 
20.45.

WIDEOSEANSE — „Śmiertelna 
brortu Film 1  (2 ode.) — o 14.30. 
.Czerwone światło w Białym Oo- 
nu« (dla dorosłych) _  o 17, 19. 
•Dziewczyna** (dla dorosłych) —

TAIKA -  I sala — „Mister 
Pltkln na zapleczu wroga" —' o 

_5, 17- 21.30. „Miejmy na
dzieję, że będzie dziewczynka" 
I— o 19. 27, 28.X — „Przygody 
rudego Michaela** (dla dzieci)

WIDEOSALON — „Nowele fran
cuskie" (dla dorosłych)   * o
13.30, 18.30. „K-9* — o 18. N. 
Klnsky w filmie A. Mlchalkowa- 
Konczalowsklego „Kochankowie 
Marli** (dla dorosłych) — o 2 l.

AIDAS — 23—26.X — „Wielki 
spacer** (2 ode.) —  o 17.40, 
20.20; 27, 28,X — o 15, 17.40,
20.20, 27, 28.X — „Lot nawigato
ra" (dla dzieci) — o 13.

DRAUGYSTE — „Niedźwiadek" 
o 12, 19. „Miejmy nadzieje, 

będzie dziewczynka**  . o
14.20, 16.40, 21.10.

AUSZRA — 23, 24.X. 27. 28.X
„Mister Pitkln na zapleczu 

wroga** — o 10.30, 12.60, 15.10.
17.10, 19.10, 21.

WIDEOSEANSE — „Oko za
oko" — o 10.40, 13. „Szczury" —• 

15.20, 17.20. „Prywatne lek- 
. i* (dla dorosłych) — o 10.20.

21 .10.
PLANETA — 23. 25.X — „Miłe 

bestie** — o 10.20, 15.10, 17,
16.50, 20.40; 24, 26.X _  o 13.20,
15.10, 17, 18,50. 27, 28.X — o
15.10, 17. 18.60, 20.40. 24. 26.X 

„Niedźwiadek** — o 20.40. -27,
X — „Mogiła świetlika" — o

1020 .
ADRIA (Spalls) — „Skazany na 

samotność" — o 17. 18.45, 20.15; 
27, 28.X — o 15.15, 17, 16.45. 
■20.15.

TEWYNE — WID EOS ALA — J. 
Chan w filmie „Smoki na zaw- 

» — o 12, 14. 16. -Wszystko, 
chcieliście wiedzieć o seksie, 

nie odważyliście się zapy
tać* (dla dorosłych) — o 18 . 20.

TELEWIZJA
WTOREK, 23 PAŹDZIERNIKA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
7.45 — Dzlert dobry. 8.10 — 

Program religijny. 8.30 — 01, 
“ 2, 03. 9.00 — Studio sportowe. 

■30 — Film fab. francuskiej TV 
Mozart . Ode. 3. 10.45 — Trzy 

rozmowy z rektorem J. Kublllu- 
m. 18.00 — Filmy dok. 18.30 

Reforma gospodarcza. 19.00 
Wiadomości. 19.15 — Kanał 

śwnlczy. 20.30 — Dobranocka.
.00 — Panorama. 21.30 —

Szanujmy słowo. 21.38 — Aktua
lia. 21.50 — Film fab. 
sklei TV „Imperlur

4 • śpiewa K. Kerbedla.
- wiadomości. 23.20 — 

Dobranoc.

W  programie „Podarujmy ludziom coś cudowne, 
go" —  wesołe piosenki, tańce, akrobatyka, miniatuiy | 
iluzoryczne, występy cyrkowe, humor.

Bilety są do nabycia w kasie Pałacu Sportu co. 1 
dziennie oprócz niedziel od godz. U  do 15 i od godz, II 
16 do 20 (tel. 35-89-42).

Przyjmuje się zamówienia zbiorowe.
(Zam. 414 a)
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ODZIEŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA ||

„R  U T A“
zatrudni szwaczki średniej kwalifikacji. Praca przy ele- 1 
ktrycznej maszynie do szycia od godziny 8 do 18, z 
przerwą od 13 do 14, wolne niedziele i co druga sobota, § 
Opłata według cennika. Zarobki wysokie. Urlop 45 dni 1 
kalendarzowych (przeważnie sierpień), zwolnienia Itsjg 
karskie honorowane.

Adres: ul. Kalwaryjaka 28A, wej&cie od podwórza 
Tel. 75-10-11.

(Kw. 40332)
i « j j |

Ode. 2. 8.40 — Kreakówka. 9.00
— Klub podróżników. 10.00 — 
To było... było. 10.20 — Godzina 
dla dzieci 11.20 — Collage. 1L30
— Czas. 12.00 — Szachowe mi
strzostwa świata. 14.30 — Służ
ba nowości TV. 14.45 — Serjal 
TV „Tajemniczy akwen*. Ode. 1. 
15.50 — Ze świata nauki. 18.35
— Teatr downady. 17.20 .— 
Człowiek a prawo. 16.35 — Z 
parlamentu Rosji. 18.50 — Serial 
TV „Tragedia amerykańska", ode. 
2. 20.00 — Czas. 20.40 — Sza
chowe mistrzostwa Świata. 20.55
— Program llteracko-artystycz- 
ny. 22,86 — Służba nowości TV. 
93.20 — Film TY „Rodzina Zlta- 
ró w . Ode.. 1. 0.30 — Program
sportowy. 1.00 — FUm-koncert 
„Mistrz witrażu". 2.05 — TY 
film dok.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

ka. 18.46 — Wiadomości l i i
— TY most ..BaliiJa-. 1946 - 
Muzyka romantyczna. 20J6 1 
Dobranocka. 21.00 — Panora* 
21.30 — Aktualia. 2200  — 3M 
taki Litewskiej TY. 23.16 - w -  
domoścl wieczorne. 2330 — Dc 
braaoć.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

14.30 — Służba nowości t*
14.45 — Serial TY ..TajetnMnir 
akwen'. Ode. 2. |540 — Sksr 
bnlca muzyki. F. Chopin. 189
— Godzina dla dzieci. 17.30 -  
Czas. 17.66 — Okrągły stół e s  
eoplama „ICommunlst*. 18.40 -  
Serial TY „Tragedia amerylas 
ska*. Ode. 3- 20.00 — Czas. M  
- -  Piłkarskie puchary Kunyr 
Podczas przerwy — CołUz* 
23 JO  — Służbę nowoid^fCj
23.45 — TY nim „Rodzina Ob 
ró w . Ode. 2. 0.66 — Wlsc^r 
humoru w studiu koncertowi* 
OstańJddo. 2.26 — Fllm-koocet

Ił OGÓLNOZWIĄZKOWY I

7.00 — Gimnastyka poranna. 
7.15 — Film n.-p. 7.35, 8 3 5  — 
Geografia dla ki. VIII. 8.05 — 
Jeżyk francuski. 9.05 — Jczyk 
francuski. 9.35, 1 0 J5  — Historia 
dla kl. VII. 10.05 — Ruch jedap-

„Ciche mieszkanie*. 12,35 wM 
Aeroblka. 13.35 — Serial TY „Lu
dzie na bagnie. Kronika Pole
sia". Ode. 5. 16.00 — Międzyna
rodowy turniej koezykarskl 
„McDonald". 16.40 — TY studio 
miast RFSRR. Pletropswlowsk 
Karoczackl. 17.30 — Czaa. 18.00 
— Aeroblka. 19.00 — Dobrano
cka. 19.15 — Collage. 19.20 — 
TV film dok. 19.45 — Koncert 
orkiestry symfonicznej Rotterda-

zyk niemiecki. 9.35, 10.56 j
Biologia ogólna dla Id. Z. IOjM
— Biblio fika. 11.06 — Serial gg 
„Sierżant milicji". 12.10 — Km 
cert Kwartetu Państwowe#© ag  
Borodina, 12.50 — Film dok.
10.16 — Serial TY „Lud de M 
bagnie. Kronika Polesia*. |SS .
— Kreskówka. 16.10 — Stw*» 
TV miast RFSRR. Murmaś* j

|  16.40 — Twórczość A. Kołoa*-

■  ropy. Podczas przerwy — w  
branocka. 19.50 — Siatkarski*
mistrzostwa świata. 20.46 — M  
sesji Rady Najwyższej Zfffij 
21.15 — Dziennik. Na sesji W 
RFSRR. 22.15 — Serial TY JO *  
żant milicji". Ode. 2. 23.20
Instytut cztowleke.

TELEWIZJA POLSKA I

. kS S i

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

Wyrazy głębokiego współ
czucia współpracownikowi 
Nikołajowi NIEZAMOWOWI 

powoda tgonn OJCA skłs- 
da zespół redakcji

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM l‘

10.00 — Wiadomości porenno. 
10.10 — Domowe przedszkole. 
10.35 — Dometor. 10.55 — „Dy
nastia* (46) — serial obyczajo
wy prod. USA. 13.00 — 16.55 — 
Telewizja edukacyjna. 17.00 — 
Wiadomości. 17.10 — Yldeo-Top. 
17.20 — Dle dzieci: Tik-Tak.
17.45 — Kino Tlk-Taka: „Misia
Yogl wyprawa po skarby*. 18.15, 
— Teleexpress. i6b30 — „10 mi
nut*. 18.45 — Telewlzylny Teatr 
Prozy. Józef Hen — ..Mgiełkę". 
20.13 — Dobranoc. 20.30 — Wia
domości. 21.05 —, .JJynaatlą*
(46) — serial obyczajowy prod. 
USA. 21.58 — „Teraz — tygod
nik gospodarczy. 22.26 Wal
ka o demokracje {6); 33.20 — 
Oassta też towar. 23.40 —■ Wia
domości wieczorne. 23.55 — Lek
sykon polskiej muzyki rozrywko
wej.

SROOA, 24 PAŹDZIERNIKA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

7.45 — Dzlert dobry. 8.10 — 
Uczymy sio Jeżyka litewskiego. 
6.40 — Trzy rozmowy z rekto- 

Kubtllusem. 9.10 — Film

PROGRAM I
10.00 — Wiadomości porasja 

10.10 — Domowe przedsSMN- 
10.35 — „Clnkclarze* — DH
feb. prtxi. CSRF. 13.00 -  1 *£
— Telewizja edukacyjna.
— Wiadomości. 17.20 — DIS tn» 
dych widzów. 17.45 — K ino1** 
stolatkdw: „Karino* (7). t6 -lf ■  { 
Teleexpreas. 16.30 — Roieit£ 
rozmaltośeL 16.48 — ..Syete#
— publicystyka ekonomMt^ 
19.00 — Program lokalny. ||9fl
— Klinika zdrowego c * lo « w  
10.30 — Jakim prawem? HO
— Dobranoc. 20.30 — Wiadem* 
cl. 21.06 — jC lnlrelarse* — I®* 
rab. prod. CSRF. 22.40 — DE 
cle* — program publicysty**3̂  
23.10 — Wiadomości wiece**1**

fab.
. J Ode.

prawniczy. 11.15 — Reforma
gospodarcza. 16.00 - -  Uczymy 
ale francuskiego. 16.30 — Sza
nujmy słowo. 18.38 — Kreeków-

KUPIĘ

drewniany dom na chntof** 
lab w osiedlu w pobliżu Wfls* 
albo zamienią ba samoch^ 
WAZ-2106.

Zwrecać alę: Wilno, B
76-24-07.


